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Zamach na prezydenta Mc Kinleya.
{Depesze „Słowa Polskiego“).

Buffalo. Wydany w sobotę o 6-tej rano biu­
letyn o stanie zdrowia Mc. Kinley’a brzm i: Pacyent 
przepędził noc spokojnie. Ciepłota 102, puls 110, 
oddech 24.

Buffalo. Zamach na Mac Kinley’a został wy­
konany bezpośrednio po ukończeniu produkcyi mu­
zycznej, mimo, że w najbliższem otoczeniu prezy­
denta, znajdowało się kilku urzędników tajnej poli- 
cyi. Prezydent Mc. Kinley był już z powodu miej­
sca, które zajmował, narażony na ataki i zamachy. 
Wielkie tłumy otoczyły go, wskutek tego panował 
w otoczeniu prezydenta ścisk i tłok.

Mc Kinley był widocznie bardzo uradowany 
tymi objawami przywiązania. Rozmawiał właśnie 
z prezesem wystawy, gdy zbliżył się doń (do Mc 
Kinleya) jakiś czarno ubrany człowiek, który —  tak 
się wydawało —  jakby cliciał go powitać. Mc Kinley 
podał mu jak  wszystkim innym rękę, a w tej chwili 
ów człowiek, mający drugą rękę owiniętą w chustkę, 
ukłonił się, poczeni dał strzał. Po strzale zapanowa­
ła nagle ogromna cisza. Prezydent oglądnął się ma­
chinalnie, cofnął się o krok i bardzo blady usiadł 
na krześle, zakrywając twarz rękami.

Najbliżsi z otoczenia natychmiast rozpięli mu 
^kamizelkę. Mac Kinley prosił otoczenie, aby zacho­
wało spokój. Sekretarz jego rzucił się doń ze sło­
wami :

— Ależ panie prezydencie pan jesteś ranny.
— Nie, ranie się zdaje, że nie — odparł pre- 

tydent — ale w każdym razie zostałem ugodzony.
Po chwili dodał:
— Proszę nie przesadzać, jeżeli panowie za­

wiadomicie o zajściu moją żonę.
Tymczasem w hali muzycznej zapanowało ogrom­

ne rozdrażnienie.
Dwóch urzędników tajnej policyi rzuciło się na 

sprawcę zamachu, usiłując wyrwać mu broń. Ten 
.uwolnił się jeszcze z ich rąk i wystrzelił po raz 
drugi do Mac Kinleya. Ten drugi strzał ugodził w 
pierś tak  słabo i powierzchownie, że prezydent był 
w stanie sam wyjąć kulę. Wyniesiono rannego z hali, 
w hali tłum rzucił się na zbrodniarza, chcąc go 
zlynchować. Kobiety i dzieci wykrzykiwały, przekli­
nając mordercę.

Buffalo. Powołano do Buffalo wiceprezydenta 
Stanów Zjednoczonych Reseyeltlia. Żony Mac Kinleya, 
która jest ciężko chora, nie zawiadomiono dotąd 
o morderczym napadzie na jej męża.

Buffalo. Wydany wczoraj o 3 m. 30 popoł. 
biuletyn opiewa: Prezydent leży spokojnie, nie na­
stąpiło żadne pogorszenie w stanie jego zdrowia, 
p u l s  140, t e m p e r a t u r a  102, o d d e c h  24. Cała 
uwaga lekarzy zwrócona jest na ranę, zadaną po­
strzałem, baczą szczególniej na to, czy się nie po­
każą pierwsze oznaki ewentualnego zakażenia krwi. 
Onegdajsza operacya trwała całą godzinę.

Buffalo. W  ciągu wczorajszego wieczoru wy­
dano następujące biuletyny: „Godz. 6 m. 30, puls
130, temperatura 102‘5, oddech 29M.

„Godz. 8 min. 30: Stan niezmieniony".
„Godz. 9 min. 30: puls 132, temperatura 102*5, 

oddech 25w.
Buffalo. Jeden z czuwających koło łoża pre­

zydenta lekarzy wyraził się wczoraj w południe, 
że jeżeli przez 24 godzin nie będzie żadnych obja­
wów zakażenia ̂ krwi, wtedy będzie można utrzymy­
wać, żo stan zdrowia pacyeuta jest wyborny.

Przez krótki czas była wczoraj przy łożu cho­
rego prezydenta żona jego. Oboje byli nadzwyczaj 
wzruszeni. Mac Kinley odezwał się do żony w te 
słowa: „Musimy być silni i ufać, że będzie dla nas 
obojga coraz lepiej".

Koło chorego prezydenta czuwają bezustannie 
dwaj lekarze i dwie kobiety. Ponieważ pacyent uni­
kać ma wszelkiego wzruszenia, przeto mało kogo 
dopuszczają doń. Popołudniu spożył pacyent płynne 
pokarmy.

Buffalo. Edison nadesłał do Buffalo z Nowe­
go Jorku znakomity aparat routgenowski, aby mo­
żna odszukać kulę, która, jak  stwierdzono przy ope- 
racyi, po przebiciu obu ścian żołądka, zwróciła się 
na dół, nie uszkodziła jednak jelit, ani żadnego 
narządu.

Buffalo. Ambasador niemiecki w Waszyngto­
nie nadesłał telegraficznie wyrazy współczucia.

Jeden z naocznych świadków zamachu opowia­
da. że Ozolgosz podajac lewą rękę prezydentowi,

podniósł do strzału prawą, która wyglądała jak 
obandażowana, dopiero wówczas, gdy stał tuż przed 
samym Mc Kinleyem.

Buffalo. Specyalista lekarz dr. Hamester 
Z'Baltimore orzekł, że rana, zadana Mc Kinleyowi, 
nie jest śmiertelna.

Buffalo. Według wydanego wczoraj rano biu­
letynu prezydent Mc Kinley przepędził noc wcale 
dobrze. Lekarze mają wszelką nadzieję, że jeżeli 
nie nastąpią objawy zapalenia, prezydent wyzdro­
wieje. YVydany wczoraj w południe biuletyn stwier­
dził r ó w n i e ż  z a d o w a l a j ą c y  p r z e b i e g  s ł a ­
boś c i .  Polepszenie utrzymuje się. O ile się zdaje 
nie zajdzie potrzeba zastąpienia Mc Kinleya w urzę­
dowaniu przez Roosewelta.

W aszyngton. Poczyniono zarządzenia, celem 
zapewnienia dalszego prowadzenia władzy wykona­
wczej, bo spodziewanem jest, że Mac Kinley przez 
dłuższy czas nie będzie w stanie spełniać obowiąz­
ków swego urzędu. Spodziewają się, że członkowie 
gabinetu rychło udadzą się do Buffalo. Rada gabi­
netowa poweźmie uchwałę co do prowadzenia wła­
dzy wykonawczej.

W Cleyeland aresztowano dwie osoby, podej­
rzane o współudział w zamachu. Jeden z aresztowa­
nych przyrzekł policyi wymienić nazwiska kilku je­
szcze wspólników. Policya sądzi, że zamach uplano- 
wano w Cleyeland. Anarchiści w Chicago zaprzeczają, 
jakoby zamach był wynikiem spisku.

Nowy Jork. Wszystkie dzienniki wyrażają 
głębokie oburzenie z powodu zamachu; dla sprawcy 
zamachu żądają odpowiedniej kary — jeżeli nie 
jest waryatem; domagaią się energicznych zarządzeń 
przeciw anarchistom.

Nowy Jork. New York Herald donosi, iż le­
karze upoważnili Roosewelta do zawiadomienia przy­
wódców stronnictw, że Mc Kinley będzie wyleczony 
z zadanych mu ran.

Chicago. Uwięziono 'tu sześciu mężczyzn 
i dwie kobiety, podejrzane o współwinę w zamachu 
na Mac Kinleya. Podczas dokonanych popołudniu 
rewizyj, aresztowano nadto trzech innych, oraz skon­
fiskowano wiele przedmiotów, będących ich wła­
snością.

Wiedeń. Z powodu zamachu na prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, polecił minister spraw zagra­
nicznych hr. G o ł u c h o w s k i, austro-węgiorskiemu 
ambasadorowi w Waszyngtonie, aby wyraził rządowi 
amerykańskiemu głębokie współczucie rządu i naj­
gorętsze życzenia rychłego powrotu do zdrowia pre­
zydenta. Podobny telegram wystosował lir. Gołucho- 
wski do Karlsbadu, do bawiącego tam amerykań­
skiego ambasadora we Wiedniu.

Nadto polecił hr. G o ł u c h o w s k i  radcy se­
kcyjnemu G a g e r  n o w i, złożyć ofieyalnie w amba­
sadzie wyrazy współczucia.

Dr. Koerber kazał zaraz nad ranem złożyć swą 
kartę w ambasadzie amerykańskiej. Także wiele in­
nych wybitnych osobistości i ciało dyplomatyczne 
złożyło tam swe karty. Kolomann Szell, przesłał te­
legraficznie do ambasady amerykańskiej we Wiedniu 
wyrazy oburzenia z powodu zbrodni i życzenia wy­
zdrowienia prezydenta.

Praga. Współpracownik Bohemii rozmawiał 
z tutejszym konsulem amerykańskim D o r g e l m a n e m  
który oświadczył, że rząd amerykański podejmie nie­
wątpliwie ostre środki przeciw anarchistom. W razie 
śmierci Mc Kinleya —- rządy republiki obejmie 
R o o s e v e l t .

Paryż. Minister spraw zagranicznych p. Del- 
casć był w sobotę przedpołudniem w ambadzie ame­
rykańskiej, celem wyrażenia oburzenia rządu fran­
cuskiego z powodu zbrodniczego zamachu i złożenia 
życzeń rychłego wyzdrowienia prezydenta. Ministro­
wie, wyżsi urzędnicy i wiele innych wybitnych oso­
bistości Paryża, złożyło karty w ambasadzie 
amerykańskiej. Prezydent republiki wystosował do 
Mac Kinleya telegram z wyrazami oburzenia z po­
wodu zbrodni i życzeniami rychłego wyzdrowienia.

Berlin. Poczyniono rewizye u podejrzanych 
o anarchizm osób w półn. i połudn. Niemczech. Nie 
aresztowano jednak nikogo.

Berno (szwajc.). Sądzą tu, że zamach na Mc 
Kinleya otworzy wreszcie oczy rządowi północnej 
Ameryki na gniazda anarchistów z Paterson, około 
Nowego Jorku.

Londyn. Z powodu zamachu panuje tu obu­
rzenie powszechne. Times żąda wdrożenia międzyna­
rodowej akcji przeciw anarchistom.

Londyn. Na wypadek wyzdrowienia Mc. Kin­
leya — sprawca zamachu Niemann, otrzyma najwy­

żej (!) 10 1 a t w i ę z i e n i a ,  gdyż ustawa amery­
kańska nie czyni różnicy między zamachem na pre­
zydenta lub prywatnego człowieka.

Kopenhaga. Wieść o zamachu wywołała tu 
wśród carskiej rodziny wielkie wrażenie. Sądzą, że 
car z m i e n i  s w e  p l a n y  p o d r ó ż y .

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 9 września.

Nowy m arszałek G alieyi,
W iedeń. Sonn. u. Montagsztg. donosi, że 

bezpośrednio po wyborach nastąpi mianowanie hr. 
Andrzeja P o t o c k i e g o  marszałkiem krajowym 
Galieyi.

O M orskie Oko,
Kraków. Wczoraj wyjechała do p. namiestni­

ka deputacya Tow. tatrzańskiego w sprawie Mor­
skiego Oka, złożona z pp. dra Bednarskiego i Wa­
cława Anczyca.

Koncesya,
Wiedeń. Ministerstwo kolei żelaznych udzie­

liło na przeciąg jednego roku właścicielowi dóbr, 
Stanisławowi hr. Żółtowskiemu w Truskawcu, ze­
zwolenia na podjęcie przedwstępnych robót techni­
cznych, celem wybudowania kolei lokalnej o nor­
malnym torze ze stacyi Borysław przez Truskawiec 
do Stebnika.

Zam knięcie Sejmu węgierskiego.
Budapeszt. Izba magnatów odbyła w sobotę 

posiedzenie na*którem, odczytano pismo prezydenta 
ministrów Szella, zawiadamiające, że Sejm węgierski 
będzie dziś 9 września mową tronową , zamknięty. 
Następnie zamknięto obecną sesyę Izby wśród 
okrzyków na cześć monarchy.

Zamknięcie sobranja bułgarskiego.
Sofia. Prezes gabinetu Karawełow, odczytał 

w sobranju rozporządzenie, zamykające sesyę so­
branja.

Pokój z  Chinami,
Berlin. Biuro Wolfa donosi z Pekinu, że pro­

tokół pokojowy w sobotę ostatecznie podpisano.
Pekin. W sobotę pojawili się książę Czing 

i Lihunczang w poselstwie liiszpańskiem, celem pod­
pisania końcowego protokołu.

Poseł hiszpański, jako dziekan ciała dyploma­
tycznego wyraził nadzieję, że obecnie rozpocznie się 
nowa era dobrych stosunków pomiędzy Chinami i mo­
carstwami europejskiemi.

Czing, odpowiadając na to, wyraził niezłomne 
przekonanie, że zawiązane obecnie wzajemne sto­
sunki nie zostaną niczem zamącone. Chiny spełnią 
wszystkie przyjęte na siebie zobowiązania.

Wojsko francuskie ustąpiło zupełnie z Paotingfu. 
Oddziały angielskie i amerykańskie otrzymały upo­
ważnienie do pozostania aż do czasu wykończenia 
baraków w świątyniach.

Pęknięcie dzia ła.
Genua. W porcie Strega podczas ćwiczeń, pę­

kło jedno działo, zabijając kaprala i 5 żołnierzy, 
a raniąc 11 żołnierzy.

Sytuacya w  południowej A fryce.
Johannesburg. W kopalni złota w Gensburg, 

podjęto napowrót roboty. Do pracy przyjęto za ze­
zwoleniem Kitchenera, wielu z miejscowej ludności.

200 rocznica królestwa Prus.
Królewiec. 200-na rocznica wyniesienia Prus 

do rzędu królestwa, obchodzona była wczoraj uro­
czyście w obecności cesarza Wilhelma, cesarzowej i 
następcy tronu.

Zatarg m iędzy republikam i centr, Am eryki,
W aszyngton. Tutejsze poselstwo kolumbij­

skie otrzymało wczoraj od byłego kolumbijskiego 
posła w Waszyngtonie doniesienie telegraficzne z Wil- 
leinstad (na antylskiej wyspie Curacao), według któ­
rego flota wenezuelska bombarduje miasto Rio del 
Hacha, położone na północnem wybrzeżu Kolumbii.

Wiec wszechniemców.
Asch. Odbył się tu wiec wszechniemców pô  

egidą Wolffa*, Schonerera i Eisenkoiba. f
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•f J a n  Miąuel.
'  Frankfurt n. M. Były pruski minister skar- 

- bu i wiceprezes gabinetu pruskiego, M i ą u e l ,  
umarł wczoraj w nocy, jak się zdaje, skutkiem ata­
ku apoplektycznego. Zastano go rano w łóżku nie­
żywego.

(Jan Micpiei, niom. mąż stanu, brat słynnego 
botanika Fryderyka urodził się 21 lutego 1829 r. 
w Neuenkaus, studya odbył w Heidelbergu i Ge­
tyndze.

Następnie był adwokatem w Getyndze. W r. 
1869 wybrano go do hanowerskiej drugiej Izby, gdzie 
dał się poznać jako wielki znawca finansowej gospo­
darki. W r. 1865 był burmistrzem w Osnabruok i 
członkiem prowiucyoiialuego Sejmu. Od r. 1867, za­
siadał w pruskim Sejmie i Reichstagu. Był przew. 
prawniczej komisyi, która uchwaliła nową ustawę 
prasową. Podczas obrad nad ustawami majowemi, 
zachowywał rezerwę, jako konserwatysta. W r. 1887 
stanął na czele narodowo-liberalnej partyi.

W roku 1888 został drugim wiceprezydentem 
Izby panów. W czerwcu 1890 r. objął tekę ministra 
finansów i złożył mandat. Zaprowadził reformę bez­
pośrednich podatków w Pr.usi.eeli i wywierał wogóle 
duży wpływ na finansową gospodarkę Prus. W  osta­
tnich latach był duszą gabinetu Hohenlokego i awan­
sował niejako na wicekanclerza.

Runął wskutek głośnej sprawy kanałowej kilka 
miesięcy temu. Wkrótce potem ustąpi! też Hclion- 
lolie i zmarł. Miąuel należał do wielkich polakożer­
ców. Red.

Frankfurt n. M. Były pruski wiceprezes ga­
binetu i minister skarbu dr. Miąuel, odbył w sobotę 
po południu, jak  zwykle, przechadzkę, wieczorem 
czytał dzienniki i załatwiał korespondencye a o pół­
nocy udał się na spoczynek. Wczoraj rano córka 
jego znalazła go w łóżku już bez życia. Lekarze 
stwierdzili, że przyczyną śmierci był u d a r  s e r ­
c o wy .

Wiec Tcatol. niemieckich w  Ołomuńcu.
Berno morawskie. Ministerstwo spraw we­

wnętrznych odrzuciło rekurs, wniesiony przez wiec 
katolicki przeciwko zarządzeniu miasta, potwierdzo­
nemu przez namiestnictwo, a zakazującemu pochodu 
przez miasto w Ołomuńcu.

Ołomuniec. Uczestnicy wiecu udali się w po­
chodzie , liczącym około 3.000 osób z Katedry do 
domu obrad. Uchwalono depesze hołdownicze do 
papieża, cesarza, jakoteż arc. Ferdynanda. Przyjęto 
szereg rezolucyj.

Zgromadzenia protestucyjne były bardzo oży­
wione.

Około 40 osób zgłosiło wczoraj przejście na 
staro - katolicyzm lub protestantyzm. Socyaliści de­
monstrowali przed pałacem biskupim.

W zgromadzeniach protestacyjnych wzięły u- 
dział także kobiety. Udział miast był duży.

Wybory do Sejmu w Czechach.
Praga. Pod przewodnictwem Baxy odbyło się 

zebranie radykałów, którzy uchwalili stawiać wła­
snych kandydatów do Sejmu. Głównem hasłem bę­
dzie państwowe prawo czeskie.

W iedeń. Prezes gabinetu, jako kierownik mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, zezwolił na podsta­
wie upoważnienia cesarskiego w porozumieniu z mi­
nisterstwem kolei żelaznych i z ministerstwem skar­
bu na zmianę statutów towarzystwa akcyjnego c. k. 
uprzywilejowanego lwowsko - czerniowiecko-jasskiego 
Towarzystwa kolei żelaznych, a to w myśl uchwał, 
powziętych przez akcyonaryuszów tego towarzystwa 
w dniu 28. lutego 1900 i 30. kwietnia 1901.

Belgrad. Król i królowa udają się dzisiaj 
w podróż po kraju.

Budapeszt. Cesarz przyjął wczoraj na pry- 
watnem posłuchaniu prezesa gabinetu Szella i mini­
stra skarbu Lukacsa.

Norderney. Kanclerz lir. Buelow odjechał do 
Królewca, gdzie bawi cesarz.

Petersburg. Minister domu cesarskiego, Fre- 
dericks, odjechał stąd, aby przyłączyć się do orsza­
ku cara Mikołaja i towarzyszyć mu w podróży do 
Niemiec i Francy i.

Fredensborg. Rosyjski minister spraw za­
granicznych hr. Łambsdorff był wczoraj popołudniu 
na audyencyi u cara Mikołaja, oraz u króU duńskie­
go Chrystyana.

W iedeń, 9 września. Cukier (ozięble) 21*55 
flo —•— Nafta galicyjska —*— (niezmieniona.); Spi­
rytus (silny) 42*— do — *—.

Berlin, 9 września. Banknoty austr. 85*35. Spi­
rytus 42*—.

Paryż, 9 września. Trzy procent, renta 10.1*85. 
Mąka 27*70.

Frankfurt, 9 września. Austr. kredyty 197* — 
Disconto 173*75, Laura 183*—, Koloje państwowe 
—*—, Alpiny — .

Kradzież w domu bankowym.
Sensacyą wczorajszego dnia była kradzież, do­

konana z niesłychaną śmiałością i zręcznością w do­
mu bankowym Maurycego Jonasza, przy uL Karola 
Ludw ika.

Służąca, otworzywszy rano frontowe drzwi kan­
toru, weszła do środka, aby uporządkować biuro 
przed przybyciem urzędników. Stanęła na środku, 
osłupiała: W podłodze znajdowała się wybita dziura, 
wiodąca do piwnicy, stojąca w kantorze olbrzymia 
Wertheimowska kasa systemu „Wiese & Comp.“ 
rozbita w kawały, po ziemi walały się stosy papie­
rów wartościowych i bezwartościowych, oraz srebrne 
monety. Na krzyk służącej zeszli się sąsiedzi kupcy 
i masa ludzi. Tłum ciekawych zgromadził się potem 
przez dzień cały, puszczono w ruch całą maszynę 
policyjną — do wieczora jednak nie ujęto sprawcy, 
czy sprawców — pozostały tylko podejrzenia, przy­
puszczenia, graniczące poniekąd nawet z baśniami.

Na podstawie zebranych faktów i pozostawio­
nych .dowodów— kradzieży dokonano w następujący 
sposób:

Do sklepionej piwnicy, znajdującej się tuż pod 
domem bankowym, dostali się sprawcy od strony 
podwórza pasażu Hausmana. Dobrze musieli być 
obeznani z sytuacyą i dobrze musieli mierzyć, bo 
żłobiąc otwór w podłodze, a sklepieniu piwnicy — 
wykonali go właśnie w miejscu ze strony kantoru
zupełnie wolnem i nie zastawionem żadnym sprzętem. 
Ze sklepienia piwnicy wyjęto 13 cegieł, poczem
wzięto się do drewnianej posadzki kantoru. Prąca
to była nielada, wykonanie jej jednak jest prawdzi­
wym „ majstersztykiem“ złodziejskiej sztuki. Świ­
drem wiercono otwór przy otworze, w promieniu 
wystarczającym na przepuszczenie ciała jednego czło­
wieka. Następnie wygnieciono okrojoną deskę i do­
stano się do wnętrza.

Tu robota również nie była łatwą. W kantorze 
stały dwie olbrzymie kasy. Jedna z nich, stojąca w 
pokoju przednim — padła pastwą złodziei. Dłutem 
powybijano w niej trzy otwory w okolicy zamków,
poczem ogołocono ją  doszczętnie. Co tylko znajdo­
wało się we wnętrzu więcej wartościowego — padło 
ofiarą łapczywości złoczyńców. Przewracali papiery, 
zabierając więcej wartościowe, zrabowali złoto i ban­
knoty, papiery wartościowe i książeczki kasy oszczę­
dności — srebro, nikł i miedź zostawił w spokoju. 
Około 500 koron zostawiono w kasie srebrem, blisko 
zaś 90.000 koron zabrano. Skradziono gotówką 
3.943 ic.

Między tern 9 banknotów po 100 zł. (19 sztuk 
po 20 kor. w złocie), kuponów k. 669*22, 2 książe­
czki gal. Kasy oszczędności: nr. 102.292 z 15 listo­
pada 1900 na 5.000 k. i nr. 96.170 z 29 paździer­
nika 1900 na 5 000 k. opiewające na Hermana 
Dattnera, 9 banknotów lOO-rublowycli, 1 na 50, 6 po 
25, 19 po 3 i 5 po 1 rublu w banknotach. Do tego 
425 rubli w zlocie w dziesięciu i pięciorublówkach 
oraz jeden stary pólirnperiał.

26 dukatów (między tymi dwa z r. 1831 z ma­
łym polskim orzełkiem u góry) 220 franków w dwu­
dziestu i dziesięciufrankówkach w złocie, 10 funtów 
szterlingów w złocie po 1 funcie, 90 dolarów ame­
rykańskich (98 w popierze 1*70 w srebrze). W pa­
pierach: 4 prc. 56 j. g. listy zast. gal. Tow. kred. 
ziemsk. na 24.4000 k. a mianowicie: 9 sztuk po 
2.000 k. nr. 19955, 8471, 18632, 22823, 44592, 
6761, 3901, 39831, 38616; 5 sztuk po 1.000 kor. 
nr. 13738, 1447, 9851, 2206, 11789; 6 sztuk po 
200 kor. nr. 18262, 5777, 6897, 28685, 3370, 24958

5 l/2°/o list. zast. zakł. kred. Hermansztadt na 
zł. 100 nr. 2938, 4 proc. obi. kolei Rudolfa na k. 
400 — nr. 10640, 4 proc. węgierskiej renty korono­
wej na kor. 1000 — nr. 603718, 4 proc. 41-letnie 
listy zast. Tow. kred. ziemsk. na 300 zł., nr. 1120, 
1475, 357 po 100 zł., 4 proc. list zastawny golić. 
Banku Kraj. na koron 1000 nr. 12428, 5 proc. listy 
zastawne Bonku kraj. dla Bośnii sztuk 2 po 2000 
koron, nr. 2063, 2064, sztuk 4 po 1000 kor. nr. 1583, 
1584, 1585, 1586, sztuk 3 p» 500 kor. nr. 679, 680, 
681, sztuk 15 po 200 kor. nr. 945, 946, 947, 950, 
952, 1114 do 1123 — razem koron 12500.

Sztuk 9 akcyj galicyjskiego Banku hipoteczne­
go nr. 19228, 19228, 19539, 18368, 18369, 18371, 
18372, 18373, 19090.

Zł. 1800 — 4 proc. Obligacye gal. propinacyj- 
ne po 500 zł. nr. 4570, 4722, 34625, po 100 złr. 
nr. 3329, 2040, po 50 zl. nr. 2561, 3282.

4 1//2 prc. listy zast. Banku kraj. na zł. 550 
nr. 3371, 4-prc. list zast. gal. Banku hipot. na ko­
ron 1.000 nr. 1658, na kor. 200 nr. 5473, 4V*-prc. 
list zast, gal. Banku hipot. na zł. 1.000 nr. 692, 
St. 6 akcye Tow. sanockiego wagonów, 472-prc. po­
życzka miasta Lwowa k, 200 nr. 1087, 4-prc. po­
życzka gal. krajowa z r. 1893 k. 4.600 nr. 16407, 
dalej po k. 200 nr. 5143, 6596, 9691, 12584, 12695, 
12697, 11684, 18235, 448, 13006, 6603, 10424, 
6618, 42/io prc. austr. ronty majowej na zł. 1.400 
w tom ssł. 1.000 nr. 104977.

42/io prc. renty lutowej fi. 250, 42/io prc. ren­
ty październikowej f i l .  50, 42/io prc. renty lipcowej 
fi. 50, 1 los m. Insbruka nr. 34711, 1 los m. Kra­
kowa nr. 3301, 1 kupon premj. z 4 prc. losu węg. 
hip. ser. 524 nr. 75, 1 kupon piemj. z 3 prc. losu 
kred. ziemsk. I. em. ser. 213 nr. 31, 1 płaszcz z 4 
prc. losu węg. hipotecznego ser. 1870 nr. 97.

Przy wszystkich efektach, z wyjątkiem 5 prc. 
listów zast. bośniackich, umieszczony jest na froncie 
u góry z lewej strony numer atramentem napisany, 
ezteroliczbowy (bieżący numer rejestru przychodu i 
wychodw efektów).

Nu listach zastawnych bośniackich kupon pła­
tny 1 1 itego 1902, jost odcięty i do arkusza kupo­
nowego szpilką przypięty.

Złodzieje, tą samą drogą, którą weszli — wy­
szli równocześnie. Robota ich, według najprymity­
wniejszego obliczenia — trwać musiała noc całą. 
Zapewne było ich kilku, bo jeden absolutnie nie 
dałby sobie rady.

Do drugiej kasy, w której ukryte były depo- 
zyta, nie mogli się dobrać, bo nie mieli widocznie 
na to czasu.

W  toku przeprowadzonego na miejscu śledz­
twa, znaleziono w piwnicy narzędzia zupełnie nowe, 
któremi dobierano się do lokalu i kasy. Złodzieje 
zostawili nawet ubranie robotnicze, zupełnie nowe, 
w które przebierano się przy robocie. Nie zapo­
mnieli, odchodząc, umyć sobie rąk w kantorze. W je ­
den ręcznik otarli ręce, w drugi zawinęli papiery i 
pieniądze i umknęli.

Znalezione poszlaki są wprost imponujące. Zło­
dzieje zostawili w piwnicy, pomiędzy stosem narzę­
dzi — dzwonek owinięty w rachunek „Hotelu cen­
tralnego". Czy była to finta tylko z ich strony, czy 
też rzeczywiście w tym hotelu obrali siedzibę? — 
śledztwo wykaże.

Do wieczora podejrzenie chwiało się na różne 
strony. Aresztowano kiika osób — musiano je jednak 
puścić dla braku dowodów.

Podejrzenie bardzo uzasadnione pada na dwóch 
jegomościów, których opis znajduje się już w ręku 
policyi, którzy jednak daleko zdaje się już są poza 
granicami Lwowa. Policya zbiera materyały, a zło­
dzieje umykają coraz dalej.

Plan przeprowadzony był po mistrzowsku, 
obmyślony z najdrobniejszymi szczegółami.

Raport policyi wspomina o dwóch „burszach**, 
pogoń za nimi odbywa się jednak „bez koui“. Roz­
winięto „inwigilacye“ o pościgu jednak nie było na­
wet mowy. Do późnego wieczora p. Jonasz mógł 
słusznie narzekać na brak żywotności naszej policyi. 
Nie było tego życia, tej gorączki, która zaraz w pier­
wszej chwili rozwinięta — mogła wydać owoce.

U KONIKA.
D z iś  w teatrze: „Otchłań4*, komedya w 4 

aktach Tadeusza Konczyńskiego.
Temperatura* Dzid rano o godzinie szóstej 

było + 7 °  R.

Kz. biskup przem yski Pelczar wyjechał 
do Wiednia, celem poparcia tam petycyi do Rządu o 
subweucyę na restauracyę katedry. Stamtąd udaje się 
ks. biskup do miejscowości łka koło Abbazyi, gdzie 
zabawi kilka tygodni.

O prof. P iłacie czytamy w Gaz. Lw ow sU ej: 
„Prof. Piłat od połowy lipca bawił w Szwajcaryi w Mei- 
ringen, a później w Territet, i wracająo stamtąd za­
niemógł w Wieduiu.

Mamy zupełną nadzieję, że zasłużony profesor 
naszego Uniwersytetu w krótkim ozasie zupełnie odzy­
ska zdrowie, tak potrzebne dla jego pracy profesor­
skiej i naukowej. W ostatnich czasach prof. Piłat, po 
za obrębem swej profesorskiej pracy, oddawał się, 
ze zwykłą sobie gorliwością i sumiennością żmudnym 
badaniom porównawczym autografów Mickiewicza, oo 
niewątpliwie przyczyniło się do wywołania nerwowego 
stanu.

Zgromadzenie wyborcze techników I 
przem ysłowców zwołaue przez komitet techników 
i przemysłowców, odbyło się wczoraj w sali „Sokoła44 
i postawiło kandydatury Jakóba Bojki, Romana Dzie- 
ślewskiego, Tadeusza Romanowicza i dra Lilieua. Prze­
bieg zgromadzeuia podamy po południu.

Zgromadzenie domokrążców i agentów  
żydowskich obradowało wczoraj popołudniu w małej 
sali sto w. Jad Charusim pod przewodnictwem dwóch 
domokrążców. Po kilku przemówieniach uchwalono 
protest przeciw projektowanym zamiarom §§. 59 i 60 
ustawy przemysłowej i uchwalono rozwinąć energiczną 
agitacyę przeciw kandydaturze Byka.

Zgromadzenie kolejarzy odbyło się wczoraj 
rano w sali „Teatru rozmaitości44. Przewodniczył p. 
Naoher, po omówieuiu zaś referatu p. Kurowskiego 
uchwalono rezolucyę, wzywający kolejarzy do solidar­
nego łączenia się w austryackiej centralnej orgauizaoyi 
kolej n i kó w.

Poseł Daszyński, który miał przyjechać, uspra­
wiedliwił swą nieobecność akcyą wyborczą w Krakowie.

Komers ogóino-akademicfci odbędzie w po­
niedziałek 9-go b. m. o godz. 8-mej wieczorem, w pa­
sażu Mikolascha, w restauracyi p. Orłowskiego.

W ycieczka Krakusów do Lwowa, mimo 
chłodnego dnia udała się wczoraj nadspodziewanie. 
Przyjechało rannym pociągiem osób około tysiąca. Wi­
tał gości na dworcu imieniem „Czyt. kolejowej44 p. Ko­
nopacki, po rusku zaś p. Kusiuk. Póżuiej obchodzono 
miasto i zwiedzouo jego osobliwości, po południa zaś 
w parku Kilińskiego odbył się festyn. W sali „sztuk 
pięknych4* na placu wystawy przy dźwiękach muzyki 
krakowskiej ochoczo tańczono do późnego wieczora. 
O godzinie 11 Lwów żegnał wesołych krakowskich 
gości.

Karambola z tramwajem urządził sobie 
wczoraj dorożkarz Nr. 146 w ul. Czarneckiego i złamał 
mu sztabę żelazną, za co odpowie przed sądem.

Z Świnemiinde donoszą: W pobliżu Heringe 
dorfu wywróciła się łódź, w której znajdowało się 5 
osób, Wszyscy utonęli.
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— Więc łaskawa pani sądzi, że postęp wiedzy 
uniemożliwi wojnę ?... Jeśli pójdzie tak dalej z temi 
zdumiewąjącemi odkryciami i wynalazkami, jak to 
trwa już od kilku lat, to my żołnierze wrócimy do 
dawnej metody na lance, maczugi i tarcze. Zoba­
czymy, czy wówczas fale Hertza nie pozwolą nam 
bić się wedle upodobania; przez waszą wiedzę, przez 
naukę wrócą stare czasy bojów, pierś o pierś, i oko 
w oko i dzielne męskie ramię odzyska swe zna­
czenie...

Niewiadomo co odrzekła na to sympatyczna 
niewiasta, co zaś do horoskopu generała, to można 
mieć wiole wątpliwości.

Nie wiadomem jest dotychczas, by w czasie 
burz, które same wyładowują zawsze fale elektry­
czne Hertza, depot prochowe kiedykolwiek wyleciało 
w powieirze, by zdarzyły się tajemnicze katastrofy 
eksplozyi, wybuchy amuuicyi lub coś podobnego, wyż 
wspemniane zapytanie ministerstwa wojny jest pierw­
szym wypadkiem, który budzi refłeksyc i obawy
0 bezpieczeństwo eksplodujących materyałów w po­
bliżu stacyj telegraficznych bez drutu.

Telegrafia bez drutu, myśl ludzka przesyłana 
w sposób rzeczywiście cudowny, bez łącznika na 
dalekie przestrzenie, płynąca na falach eteru tam, 
gdzie człowiek tego pragnie, jest jakby urzeczywist­
nieniem wiekowych gorących marzeń ludzkości.

Telegraf i telefon nie ziszczają jeszcze tego 
marzenia, bo widzimy łącznik: drut, spełnia je dopiero 
„telegrafia bez drutu", którą objaśniłem swego czasu 
w kilku artykułach.

Poznanie, że iskra elektrycza działa na odle­
głość, nie jest nowem, nowem jest tylko opanowanie
1 zastosowanie tej siły. Działanie to objawiło się 
już podczas eksperymentów G a l w a n i  ego . Pani 
G a  I wa n  i przeprowadzała dla męża sekcyę żaby, 
słynny zaś badacz równocześnie wydobywał iskry 
z machiny elektrycznej. Przy każdej iskrze drgały 
pod nożem nóżki żaby a wytłumaczono to sobie myl­
nie przyjęciem tajemniczej siły animalnej. Angielski 
uczony H u g h e s  przypuszczał już w r. 1879 dzia­
łanie elektryczności na odległość, nie odważył się 
jednak na ogłoszenie swego twierdzenia. Oto pewnego 
razu szedł on ulicami Londynu, trzymając przy uchu 
słuchawkę telefonu i nagle zdawało mu się, że sły­
szy charakterystyczny chrzęst „induktora" w odle- 
głem swem laboratoryum, o którem wiedział, że w tym 
czasie jest czynnym. Przypuszczenie to opowiadał 
swym przyjaciołom, ci jednak zaklinali go, by nawet 
nie mówił o tern, gdyż zaszkodziłby wprost swej po­
wadze naukowej. Sam pomysł, że elektryczność mo­
głaby działać wolno w przestrzeni, uważany był za 
niebezpieczne szaleństwa

Dopiero H e r t z  wykazał nowe te objawy taje­
mniczej siły przyrody, po dziś dzień tajemniczej, 
niezbadanej, mimo, iż posługujemy się nią celowo 
w najrozmaitszych machinach, dzielimy ją, mnożymy, 
przekształcamy i ślemy w dal wedle naszej woli, 
umiejąc ją więzić i oswobadzać.

Gdy słynnego F a r a d a y a  zapytano r a z : co 
to jest właściwie ta elektryczność? — odpowiedział:

— Przed czterdziestu laty wyjaśniłbym to pani 
zapewne, dziś powiedzieć muszę: nie wiem!

Sukces H e r t z u  i M a r c o n i e g o  leży w te- 
chnicznem i praktycznem zastosowaniu objawów tej 
siły, nie zbliżył nas jednak do poznania jej istoty.

Prawa indukcyi elektrycznej, wyprowadzone 
przez F a r a d a y a  stosują się w zupełności do zja­
wiska telegrafii bez drutu.

Jeżeli przewodem (pierwszorzędnym) płynie prąd 
elektryczny, to przez drugi przewód równolegle pro­
wadzony (drugorzędny), może przepływać prąd ele­
ktryczny bez działania bezpośredniego zewnątrz. 
Każde o s ł a b i e n i e  lub w z m o c n i e n i e  prądu 
w przewodzie pierwszym, wywołuje prąd „induko­
wany" w przewodzie drugim. Oba przewody są od­
dzielone od siebie, a więc widocznie działanie ele­
ktryczne odbywa się przez powietrze.

Przewód drugi jest jak gdyby elektrycznym 
miernikiem zmian prądu w przewodniku głównym.

I rzecz ciekawa 1 — prąd stały choćby niósł 
ze sobą siłę tysięcy koni, nie zdradza na zewnątrz

wcale swej herkulesowej pracy, podobnie jak i woda 
płynąca rurą pod wysólcrein ciśnienieniem, nie oka­
zuje na zewnątrz tych sił, które przenosimy dla 
wykonania olbrzymich prac.

Al o jakżeż zmieni się obraz, gdy potężny stru­
mień natrafi na przeszkodę, zostanie wstrzymany 
lub cofnięty, naprzykład przez zamknięcie wentylu! 
Rura ulega tak gwałlownemu wstrząśnieniu, że 
ściany pękają nieraz, a jeśli wyobrazimy sobie, że 
np. kierunek ruchu wody zmieniać się będzj szybko 
w stałych odstępach czasu, to wstrząśnienie to 
udziela się powietrzu i usłyszymy ton. Słuch zawia­
domi nas o zjawiskach w wnętrzu rury.

Podobnie możemy przedstawić sobie objawy 
przy przenoszeniu elektrycznych wstrząśnień, dla 
których i powietrze jest zbyteczne, rozchodzą się 
bowiem i w bezpowietrznej przestrzeni w hipotety­
cznym eterze.

Nim przeprowadzę cierpliwe czytelniczki i czy­
telników przez dalszy ciąg zajmujących prób i re­
zultatów telegrafii bez drutu — napowietrznej i pod­
ziemnej— należy objaśnić bardzo częste pytanie: jak 
się mierzy elektryczność, co to są ampery, wolty, 
swatty itd.?

Pozostaniemy przy porównaniu z wodą płynącą 
w rurze pod ciśnieniem.

Energia wody mierzy się iloczynem z ciśnienia 
(podanem w atmosferach, ciśnienie jednej atmosfery 
równa się ciśnieniu o kłgr. na jeden cm.2) i ilości 
wody przepływającej w jednej sekundzie.

Energia elektryczna mierzy się podobnie ilo­
czynem wolt (napięcie, analogiczne do atmosfer przy 
wodzie) i amperów (analogicznie do ilości wody w je­
dnej sekundzie).

Ten sam skutek osięgnąć można, czy 20 litrów 
przepływa pod ciśnieniem 5 atmosfer (100 litro- 
atmosfer) czy 50 litrów pod ciśnieniem 2 atmosfer 
(iloczyn znowu 100 litroatmosfer).

Jednostką efektu elektrycznego jest podobnio 
Voltampśre, nazwaną na pamiątkę wynalazcy machi­
ny parowej W a t t e m ,  zaś Kilowatt =  1.000 wat- 
tom. Między tą jednostką siły elektrycznej, a po­
wszechnie znanym efektem mechanicznym, mierzonym 
Siłą konia (75 klgmtr. w sekundzie) zachodzi ten zwią­
zek, że I. HP (sile konia) =  736 wattom. Tak jak 
dla przepływu w i ę k s z e j  i l o ś c i  wo d y  potrzeb' 
szerszych rur, zaś dla w y ż s z e g o  c i ś n i e n i a  mc 
cniejszych uszczelnień; podobnie też przepływ wię 
kszej ilości a m p e r ó w  wymaga grubszego prze­
wodu, a wyższe napięcia w i ę k s z a  i l o ś ć  w o l t  
staranniejszego izolowania.

Prąd o wysokiem napięciu prowadzi się druta­
mi cienkimi, z pomocą zaś tak zwnych „transfor­
matorów" — można prąd taki przemienić na słabo 
napięty, ale za to o wielkiej ilości elektryczności. 
Hoczyn z woltamperów pozostanie stały, energia 
elektryczna nie zmieni się.

Prądy o wysokiem napięciu z wyż 10.000 wolt 
są w rzeczywistości imponującymi cudami elektro­
techniki i one to rozmarzają fantazyę słynnego Tesli, 
który obecnie w laboratoryum swojem na skalistych 
górach R o c k y  M o u n t a i n  w powietrzu niezwy­
kle suchem, odosobniony od świata, przepromulza 
zdumiewające swoje doświadczenia. Przesłał on nie­
dawno fotografię swego laboratoryum prof. Slaby’emu, 
który pracuje również nad udoskonaleniem telegrafii 
bez drutu.

Widzimy na niej Teslę, siedzącego w swej dre­
wnianej samotni, a po nad nim, w okół niego, wiją 

„się, przebłyskują, przeskakują z olbrzymich kondu­
ktorów i transformatorów, płomienie elektryczne, 
wstęgi iskier 10 mtr. długich, rozgałęziających się 
w fantastycznych kształtach promieni.

Najśmielsza fantazya, blednieje wobec tego  
obrazu rzeczywistości i nie dziw, że tyle myśli, tyle 
nadziei, tyle zdumiewających pragnień przyszłości 
skierowuje się tam do tej samotnej pracowni uczo­
nego, na skałach Rocky Mountain.

Edmund Libański.

Ze świata postępu techniki i przemysłu.
(Przedruk tylko z podaniem źródła).

(Obaiuy militaryzmu i telegrafia bez drutu . — Kon- 
mrsaeya o przyszłej wojnie. — Nieprzewidziane 
eksplozye. — Pani Oalvani. — Jak się mierzy ele­

ktryczność* — Tesla iv otoczeniu piorunów.)

„Ministerstwo wojny uprasza akademię o wyra­
żenie swej opinii, o ile sąsiedztwo stacyi dla t  e i e- 
o r a f u  b e z  d r u t u  może być niebezpiecznem dla 
magazynów prochu, lub składów materyałów wybu­
chowych. Specyalnie zapytuje ministerstwo wojny, 
czy dla wyż wspomnianych okoliczności ma ważne 
znaczenie sposób przechowania eksplodujących ma- 
teryałów" — tak krótka notatka znajduje się w spra­
wozdaniu z posiedzenia paryskiej Auademii umieję- 
tuości z dnia 22 sierpnia 1901.

Dlaczego ministerstwo wojny wystosowało me- 
moryal do areopagu wiedzy, ery rozchodziło się ty l­
ko o teoretyczne objaśnienie, czy może o wypadki 
niewyjaśnionego eksplodowania składów prochu, dy­
namitu, ekrasytu, kordytu lub czegoś podobnego, te ­
go nie podaje powyższy lakoniczny wyciąg. Akade­
mia przydzieliła sprawę fachowemu komitetowi fizy­
ków; są to sprawy militarne, a takie osłania w cza­
sach dzisiejszego zbrojnego pokoju" głęboka ta je ­
mnica.

Nie tak prędko dowiemy się więc, co tam sły­
chać po za tym wałem militaryzmu, strzeżonym 
przez państwo, w świecie postępu techniki —dla pe­
wnego, precyzyjnego wzajemnego zabijania się szyb­
ko i przyjemnie.

Wolno jednak „cywilom" domyślać się, a do­
mysły te są bardzo interesujące, gdyż doprowadzić 
mogą do bardzo ciekawych wniosków.

Niedawno, bo zaledwo lat dwadzieścia temu, 
odbywała się w wielkiej sali Consereatoire des -ar/s­
et des metiers w Paryżu, przed tłumnie zgromadzoną 
publicznością, głośna prelekeya z damonstracyami 
słynnych „fal elektrycznych" Hertza. Prelegent eks­
perymentował znakomicie, przekonano się, że rzo- 
i zywiśeie „fale elektryczne" rozchodzą się w prze- 
strzeui bez przewodników, bez drutu, przechodzą 
przez mury, że można je załamywać i odbijać. Kil­
kakrotnie w różnych punktach wykładowej sali bły­
skały iskry i zajaśniały przedmioty pod wpływem 
niewidzialnych tajemniczych fal.

W dystyngowanych kołach paryskiej haut vole, 
w których interesują się wszelkiemi iimemi rzecza­
mi, tylko nie wiedzą, „fale elektryczne" H ertza by­
ty tematem rozpraw i pogadanek. W  jednym z ta ­
kich literackich salonów odbyła się wówczas cieka­
wa dyskusya, mianowicie młoda dama, późniejsza 
głośna autorka i reformatorka. na polu kwesty; ko­
biecej i zagadnień społecznych, tw ierdziła^ że nieba­
wem wszelkie wojny ustaną — będą niemożliwe, 
[skry kilku tuzinów fal H ertza, odpowiednio skiero­
wanych, wystarczą dla wysadzenia w powietrze 
wszelkich skrzyń z prochem, bomb, granatów i 
wszelkiej amuuicyi. Zniszczyć będzie można cały 
tren amunicyi, a każdy żołnierz, zaopatrzony w 150 
do 200 naboi, narażouy będzie na rozszarpanie w ka­
wałki przy eksplozyi tych ładunków, wywołanej z po­
mocą fal elektrycznych.

A teraz np. podczas walk na morzu, najpotę- 
tężniejsze pancerniki, olbrzymie statki wojenne 
z monstrualnemi armatami, staną się bezbronnemi, 
ćaden torpedowiec nie potrafi szerzyć takich s tra ­
szliwych spustoszeń, jak  fola elektryczna, przecho­
dząca przez najgrubsze blachy stalowe z taką ła ­
twością, jak igiełki przez muślin.

Nastąpi więc — tak twierdziła entuzyastyczuio 
piękna dama — wielka epoka społecznych reform, 
prac dla pokoju, dla kultury, dla dźwignięcia ku cy- 
wilizaeyi szerokich milionowych mas, nienawiść i cie­
mnota, te  potęgi wojny, znikną, miłość i światło pa­
nować będą niepodzielnie.

Do uroczej damy, rozradowanej tą  perspektywą 
przyszłości, zbliżył się siwy jegomość, którego tytu­
łowano „panie generale".   .

326 PONAD SIŁY.
P O W I E Ś Ć

N a p isa ł

B  JS T 7 Ś T  S  3E3.

(C iąg d a lszy ).

Rozgrzany mistrz wyciągnął drugą „butelczynę 
azampitra". Przy niej śpiewali piosnki, zapamiętane 
s wesołych zebrań.

ROZDZIAŁ X X IV .

Wyżnica, d...
Kochany Tadziu 1

„Rozwijamy się gorączkowo, rośniemy z każdą 
chwilą. Nasz „Kasper", szyb, zbudowany tuż przy 
„Jakóbie", bucha ropą. Niestety, nie daje dwudziestu 
wagonów dziennie — lecz zaczął od ośmiu, a teraz 
unormował się na pięć i już drugi miesiąc nie omy­
lił się w liczbie wydajności ani o jedną beczkę. 
Inne szyby, pogłębione, powiększyły ilość ropy. Co 
za szczęście, że poczciwy „stary" podał nam rękę 
kredytem, że mogliśmy dla siebie zbudować ruro- 
ciągi.

„Kopalnia nasza w wartości dojdzie od ośmiu 
lo dziesięciu milionów, jeżeli łzawsze to przeklęte

jeżeli) znajdziemy w przeciągu miesiąca osiemkroć 
sto tysięcy guldenów pożyczki.

„Już więcej z Kasy czerpać nie możemy. Nie 
chcemy, nawet nie śmiemy nic już więcej żądać od 
„starego". Liczymy na ciebie, że nam tę pożyczkę 
w Wiedniu, w Niemczech, w Europie wyrobisz. 
„Wyżnica" czarodziejska nazwa dla świata ban­
kierskiego, w której za milion zdobywa się dwa­
dzieścia !...

„Tadziu, znajdź nam osiem razy po sto tysię­
cy, a wtedy staniemy na dziesięsiu milionach. Idzie 
o kupno kawała przepysznego terenu i od razu zbu­
dowania na nim ośmiu do dwunastu szybów. Jeśli 
się nie pospieszymy, mogą nas ubiedz Niemcy 
z anglo niemieckiego banku.

„Mając ośm razy po sto tysięcy, nie boimy się 
samego Lucypera! Stoimy silnie, że nas nikt nie 
będzie mógł podważyć.

„Projektujemy, aby we Lwowie zakupić dwa 
domy i wolne place, między nimi zbudować i zało­
żyć jeden wspaniały dom, w którym służbę będzie 
pełnić elektryczność. W domu tym pomieścimy dru­
karnię i redakcyę naszego pisma i redakcyę N afty , 
stowarzyszenia przemysłowe, na górze biura naszych 
przedsiębiorstw i wiele, wiele innych... Wszystko to 
będzie się dziać po zdobyciu przez ciebie pożyczki.

„Tadziu, jak zawsze, tak i dziś, los nasz

i przyszłość w twoich rękach. My osobiście nie ma­
my ani czasu, ani możności zdobycia tej sumy za 
granicą. Ty jeden jedyny z Polaków możesz to zro­
bić. Nie krępu j się procentami. Możesz dociągnąć do 
dwunastu od sta. Pożyczka nie długo będzie trwać — 
idzie o pospiech. A czy się zapłaci procentu osiem­
dziesiąt tysięcy, czy sto, to już mała różnica.

„Jakże pragnęlibyśmy uściskać cię! Telegrafuj, 
bo pisać nie masz czasu".

Twoi na wieki
W it i Władek.

Po przeczytaniu listu Tadeusz zerwał się, jak- 
gdyby wstrząśnięty iskrą elektryczną. Pomagać, dać 
możność wypłynięcia na szerokie wody było zawsze 
dla niego uczuciem przyjaźni, obowiązkiem, ko­
niecznością, lijcz jeszcze w tej chwili jakaś myśl 
nowo zrodzona w nim szeptała, że to jedyna jego 
nadzieja. Nadzieja tu dla zmęczonego umysłu była 
w tej chwili rozkoszną, upajającą wonią, kojącą 
wzburzone jego nerwy.

— Wydobyć ich na szeroką widownię — za­
wołał — jak się wybili nowem pismem. Dać im 
odetchnąć, któż wie, może się zjawią i u nich dwa 
łub trzy „Jukóby".

(C. d. n.).
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Si targa pienię&nego*
■W A%

W I<Sdl«ia*8 Września. Zamknięci*; w czoiajsze] giełdy poj*. 
lu to w a n o : Akcyo ftttsfr. Zald. k r e d y i^ t ^ o  £?&•£;,'> ALeye vv(*jf 
haldahu kredytow ego 833"— , Akcye un^lo-bi-.nko SUU»— , Alićyc 
LJnionbaiikt: ri27'w , Akcye LjimieiLankt! 4G(j'St.*, Akcye- Rtuik- 
verehiw 438 &0, Akcye Boddnciodit 84.0 — , Akcye GaL Banku
hipotecznego — *—  Akcye kolei państw ow y cli CIO*— , Akcye
koloi południow ych 85"— , Akcye Tr*i»iwAy A. 2 3 5 '— , fi. 2£p**-- 
Akcye kolei Elbetlml 465*50, Akcye kolei póln. 55 '10  Akcye 
te Mci czoril. —* *— Akcye Alpiny 882 50, Akcye Rimu Muranyi 
4 2 2 —-, Akcye Prag. T ow arzystw a żol. 1 5 2 0 — , A k cye Rubryki 
broni 2 5V — , Akcye tureckie tytoniow e % 7 7 O b l i g .  wyg. im! 
02 15, Renta m ajowa i S  50 , Austr. Renta koronowa 95'55,
W ęg. Renta kotonow a 93 65 , 50 l. Listy T ow . kred. ziem
91 16, 4 proc. listy Ranku kraj. 9 2 — , 4 !/a prc. Ranku kraj.
09-3(if 4 prc, listy . Ranku hip. 89*50, 4*/» prc, listy Ranku
hip. 97 35, 5 pro. listy Rankn hipot. 109*— , 4 prc. pal. Oblig.
propinac. 90'75, 4 pic. G al. p oż. kraj. z  iSifU  r, 9 2 -70, 4 prc.
Pożyczka* i i i , L w ow a 87*'<5, Losy tureckie 8G‘75 , Marki 1 if*10 , 
Hubie 253*— .

U sposob ien ie: Przy spokojnej tendencyi kredyty p oszii-  
ldw ane, zresztą ustalone. Kolej północna znacznie lepsza .

SH^raiłsa, 8 w rześnia. Przy zamknięciu w czorajszej gieł­
dy: Kredyty 197*— , Staatsbahny 133*— . Disconto Cotnan-
dit 174-30, Berlin. To W. haud. 185*25, Lauru 183*—  Bochumer 
[84  90 , Kolej pótn. w scbodnio-pcuska 85*50, Ruble za gotów k ę  
216*45, Kolej w arsz.-w ied. — * --, Kolej morza śródziem nego  
i 03 75 , Kolej Merididualim 136,76, L osy tureckie 100*50, Rentę 
włoska — *— , „{5ttspenerł< kopalnie węgla 155*— , Kolej Ma-- 
nenburg-MIuwka 74*— , K onsolidation 288 50. Lom bardy 21* , 
wóolej Henry 90 50 , Niemiecki bank narodow y 98*25, Kanada 
U rofeired 108*60, A kcye żeglugi hambutskiej 116*60, Kurs war­
szaw ski — *— .

8 września. W czorajsza giełda Austr. kredyty 
623*— , W ęgierska pożyczka  prem iowa 176*— , Węg» kredyty 
632*— , W ęg. bank hipoteczny 435*— , W ęg. bank oakontowy  
412*— , 4-procentow a renta 118*60, W ęg. bank kom m ercyonulny  
24*3.6, Akcya elek tryczne 234*— , W ęg tomie dla pizem yslu  
i imndln 98*— , W ęg. tan. k oton ow a w2 55 . Austr. tentu złota 
118 90 , Austr. renln koronow a 95*30, Peszteńska kolej m iastow a  
5 6 2 —  Elelńr. kolej m iejska 281*— Gan* & Co. 28*- , Salgo  
Tatiuner 5 4 5 — . Kima Murany 4 2 2 * - ,  Austro W ęgierska kolej 
państwowa 618 5 0 , Kolej południow a 85 —

il^ jr lS ia  8 w rześn ia . W czorajsza giełda w iecz. (Nachtboerse  
(redy ty 198*6!) Sm ałslm im y 132 90 , Lombardy 20*90, Ro«. bun- 

snoty  (uli.) 216 30 , Disconto Couiaudit 193  60. Kolej Trans-
walska: 1899 r. certif. — *— .

Tendencya spokojna.

ETrffiSMiiłfBairt, 8 września. W czorajsza  giełda w tezorna. 
Kredyty 198*76, Sloaisbutiny -  *— , Lombardy — , Alpinj/
ii(,0*— , Anstryucka renta papierow a 98*60, Austr. sreoruu renta 
98*90 Austr. złota renU  1 0 1 7 0 , W ęgierska złota renta 100*— , 
Unionbanki Akcye elektr. 122 — Kolej półn .-zacii. — .

T endencya cicha.
IB&aiabwrg, 3 w rześnia. W czorajsza  giełda w ieczorna:  

(vtadviy 196 60, Lombardy 20*90, Statsbalm y 132 76. Austr. 
złota renta 101*75, W ęgierska złota renta 1 0 0 —  Srebro 79  40, 
płacono, 79*90 żądano. Srebrna rentą 99*50, W łoskie 98 70,
Losy z 60  r. 141* — .

Tendencya słaba.
A*nryft, 8 wrześu. Wczor.glełda Cred. fonclet 675*—excup. 

4 proc. pożyczka rumuńska 1898 r. —*—, Grecka pożycz, 203*—
i  pn;c! Jiiszpańakie Exfe5-!eu£A 71*95 ex  cup.

Tendencya pewna

Targ zbożowy I towarowy,
JBiadlrigteSZt, 8 w rześnia. Pszenica na kwiecień 0  — do 0*—

pszenica na październik 7*84 do 7*95, żyto na październik 6*70 
do 6*71 ow ies n a  kw iecień  0*99 do 7* — , kukurydza na muj 
7*49 do 7*50, kukurydze, na Upiec 6*85' do 6 83, rzepak na 
sierpień 5*12 do 6*13, żyto na k w iecień  8*36 do 8*37.

T endencya lepsza.
Chłodno.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

&  i  aa iB i  ® S «a w  R  o-is s o  w s S i ś ,

D ;pp lo só w  sorbsk ieh  k o sz tu je  
i  lU8 za • gotówkę 60,
za ś  n a  raty  k e i* .  6 8  (17 rat 
po 4 k o r ). P raw o w y łą c z n e  do 
w y g ra n y ch  po z ło żo n iu  p ier­
w sze j ra ty  i d w óch  kor. ną  
stem p le  • : Inno k o sz ta  w y ­
k lu czo n e . T fŁ jfellżsffiił c -śą -  
g ra e le s iio  J m ś 1 5  k m .  C zek i 
p oczto w e. IM s2 ł Siani S t ó w y  
W iSitor ©kaj&s a Śp. wc 
L w o w i e ,  u l .  S y B d s i i i s t e a  
1. 8 .  65 8 8  7— 5

^ T T B c o ń c ia o u ii se m in a r z y s tk a
udziela lekcyi szkolnych 

niższych i wyższych klas tak 
u siebie w domu jak i po do­
mach pod nadzwyczaj przystę- 
pnenii warunkami Zgłoszenia 
pod „Nauka" Lwów _ Admini- 
stracya Słowa Polskiego.

6626 2-2

o w o  o t w o r z o n o  biuro 
wy  w hi cl owcze Ma rian a

K ruszę  laickiego w' S t a n i s ł a ­
w o w ie  u l. S a p i e r z y ńska 4 
poleca S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ­
ś c i  o ń c y a h s t ó w  p r y w a t n y c h
i w s z e l k i e g o  r o d z a j u  s łu ż b ę  

‘ 6419  1 7 -8

STajfiosiRSc d am sk i i wózek w ę-  
* gierski tanio do sprzedania 
Pracownia powozów Sienkie­
wicza, Lindego 6. 6475 2-2

k furtoy* BBH4I© 
je s i a l * -

c a a a io ^ o , do nabycia w „Sło­
wie Polskiem*.

M o l l a : P p o s z k i  S e i d l i c k i e
u n iw e r sa ln y  środ ek  na c ię ż k ie  tr a w ie n ie , brak a p ety tu  
i obst.ruk cy ę , tr w a le  d z ia ła ją  C en a  za  pudełko 2 koron.

TD̂ Cl

45 6 5firmy

Roman Drobner
w  Krakowie.

(Wyłączne zastępstwo fatryl 
engielsMcli).

I lu s tro w an y  ccnnllr.

urzyborów do ryltołowsiwa
rozsyła darmo i opłatnie.

K O W O Ś O !
Polski podręcznik do rybołówstwa.

p r o f .  R o z w a d o w s k i e g o  
C e n a  t  k o r o n y .

L. 2215.

Eonknrs.
K a s a  Z a lic z k o w a  w  Z łoczow ie  rozpisuje 

niuiejszem konkurs na posadę likwidatora z płacą 
roczną 1209 K. Podania zaopatrzone 1) w metrykę 
urodzenia, 2) świadectwo odbytych fachowych nauk 
i przynajmniej jednorocznej praktyki w Towarzystwie 
zaliczkowem z zadowalniającą kwałifikacyą, 3) wykaz 
dotychczasowego zatrudnienia, 4) dowód pięknego, czy­
telnego pisma i 5) dowód obywatelstwa austryackiego — 
wnosić należy na ręce Dyrekcyi do dnia 5 paździer­
nika 1901.

Posada ta nadana będzie na razie prowizorycznie. 
Pierwszeństwo przed innymi mają urzędnicy Towarz* 
związkowych w miarę odbytej praktyki.

W Złoczowie, dnia 4 września 1901.
6634 2-1 Dyrekcya.

W EKSPEDYCTI „ S M  POLSKIEGO1*
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maslcoff, Ż a sró u n ii l a s  tomów 2 
cena . . . . . . .  6 kor.

Si. Rossoiuski ,  B l o j a  c ó r k a  2*50 
P s y c h e  . . 3*00

Abgar-Sołtan,  P a n n a  S i e k i e r c z a m -  
k a  . . . .  . . 2*00 kor.

Zm ogas B a r c i k o w s c y . . 5*00
P r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e  l l o s y i  

(IL w ydan ie ) . . . . 1*00 kor.
P r z e w o d n i k  d o  k ą p i e l  1*00

ból u k a ja  przy  w c ie r a n iu  p rzec iw  p od agrze  i reu m a ty ­
zm o w i i in n y ch  n a stęp stw a ch  p rze z ię b ie n ia . N a jlep ie j  

zn a n y  środek  u n iw e r sa ln y . F la sz k a  1 * 9 0  korou  
G łów n a  w y sy łk a :  A p tek arz A. 99oIl, e k. n a d w o r­

n y  d o sta w ca , W ied eń , T u ch lau b en  9. W  slcładach  p row in -  
cy o n a ln y ch  żąd ać n a le ż y  w y ra źn ie  p rep a ra tó w  A MOLLA. 
S k ła d y  w e  L w o w ie : J. B e ise r , a p tek arz, E n g ro s: P io tr  
M ikolasch  i S p ., S tan . M ark iew icz , M u sia ło w icz  i  J a n ik , 

• O. T. W in ck lera  S y n , Z. Z ad u row icz  i Sp. 897

liJa jsh iw n k jisżc  wody m in e ra ln e  leczniczo n a  
■L* W ęgrzech, ze z d ro ju  3420

S J S *  B i k s z a d  * ^ S S
p o sia d a ją ce  te  sa m e  w ła sn o śc i le c z n ic z e , ja k  d roga  w od a  se l-  
tersk a  ze  zdroju  S Z T O J I f i A ,  o ty c h  sa m y c h  w ła sn o śc ia c h -  
ja k  w o d y  k a r lsb a d z k ie .—  Do nabycia: Lwów, Rudolf Wein- 
reb, rk. n a d w o rn y  d o sta w ca . K raków: A. Schulz% sk ła d  w in  
S z e w s k a  18. Tarnów: N. Traum. Czerniowce: S. Gai na. 
Stanisławów : J. Pistreich. S try j:  Lechicki i Kosterkiewicz.

Specyalności gumowe
d - 3 7 * s l z : x e t r L i ©  

w y s y ł a  w  liście  rek om en d o w an ym
Broguerya Leszka Sładowskiego, Lwów,

plac Kapitulny 3. 6077 10-8

e a r  J a k o  n o w o ś ć  * ś a

zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności
Korespondentki 

inseratowe
Korespondentki te wpięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 1*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tern, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polslciem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K o r e s p o n d e n tk i  in s e r a to w e  „ S ło w a  
P o ls k ie g o “  nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administracyi.

K urs giełdy w iedeńskiej 
Z duiA 7 w r z e ś n ia  1901 t .

K ursa w sz e lk ic h  a k ey j i ró żn y ch  lo­
só w , n o to w a n e  są .od s z t u k i *  w w a lu c ie  
koron ow ej.

O g ó l n y  4 3 u 3  p r  t a f t  w i s .

pitGi) ft̂ dajlKK

Renta p#.płei*owa l }

Uosy^ * roUn*^85* po 250 ai. mk. 4<ftnosy lg60 500 &0/0
* * 1800 PO 100 Bt. 5fyo .
* “ 1861 po 100 ab ^

68.8«
98-35

191*-
140*2-5
r o  iso 
211*75

99*70 
98 55m  -

S4I *25 
171 f>0 a S7ś

O tU S  p a ń i l w n  l i  r a j ó w  w Uudaie p ań stw a  

rep rez en to w a n y ch .

Utft •iotK, «« ’|.  od pod. 4°,u 23 100 
nta woln* od pod. 4(>/o aa 200 kor. . 
atu ioweat. austr. :il/s°/u ■» 200 kor..

110 10  5 J9 -3 0  
9 0 ,5 5  9>>*76
84 5 »  84 -75

O b lteaeye k o le jo w e ,
Kol. Aroykk Alhreołitis sn lui) *ł. io/0 t 
KoL CesarEO\veJ Klżhiisty -w słoniu wolne 

od podatku ®a luo «). 4̂ 0 ,
Kol. Cesarza Pranotsaka Józefac» looai

1>1/4°J0...............................................
Kol. Arcyks. Kudolta w wal. kor. wolne

od podatku za 200 kor. 4°/o , .
Kolej Karola liudwika po 2uo zł. mir, 

(ostempl. akcye) 5U,'« . ; 1

96.— 97 —

114*50 l.i5.5o

120 o0 121*50 

•5*10

*27.6« *29.65

OteMtfaey® (kolejowe).
KOb Arc. Albrecliia za 300 rh &«/« . —

W złocie za 2oo zł. 6°/o . ; —.■»» —•_
laukowiiinkio lokal. zf. 200 korou 

*.4°;o , . . . * 93-40 94-40
Kobał. Karola Ludwika »a 200, 1 l/.L

* . . . , . . ‘Jó-JO
wwoakoczerju.-jRssUieJ ■ r. 189'iza

Kor. 3 ar «3*T« 94*7fi

p n t a t w a  k rajów  k o ron y  w ęg iersk ie
W<}g. Biota renta »n JOO Bl. 4‘7o , 118*70 H 8 90
Węg. renta kor. wolna od pod. 40/o 92 65 92*85
Poż. kol. z 1889 r. Jd/»0/* lotl « . lh l 53 i‘2‘2 50
Węg. obi. legul c»sy ■* I0« *«. 4 p«, 145'50 146*50

pożpreniłow* za I0a at. , 176*50 177*50
.  „ »a 60 »t, } 176,50 177 50

ln n «  i>nł»H«sn«
Pw«. k»a|. UubowlUy b t .  IHVB los 

aoo kor. 4“/o . . . .
ftukow U isU ie obi proplOiBeyjUB lun. b* 

200 k o r . Dy 9. . . . .
U n llo . p o i .  k raj. * t. I łl91i ba 2 0 0 Kar. 4'V« 
ÓaIIo. o b ilg . p rop lu . * ro*i« 1880, aa 2<Kł

kor.  ......................................
T otyciika pre»*owa<n. W lndnlaBr. 16/4 
Po&yonka miasta Uwowa b roku SHj O ea 

200 kor. 4'yo *
4V»% pożyczka m. Lwowa 1900 r. , 
iienta wioska ta  100 lir, 4‘yo < .
ra tyoaka  baitieriika « r .  IHIIS 61^ • ,

tutfiilnwsio. Obilg. łiipoi
(zu 100 Ki. Nom.)*

Auatf. aakG. kred. alaul. loa. w DO iat 4‘W 
Bukr wt^skt aakł. kred. ziem. loa. f‘°/o«

.  ,  Inn d*V0 .
Ce>. A to . bank kip. JO-yo praiu. lod. 6 W 

, „ loa. 50 lat .
” ,  • ,  „ 80 1*» Ba »(ł«

kuion *rt/w . . . . •
C al. Te w. kied. aioDi. A°,« )u4. Dtlial .

.  A> los. dl lal .
* ,  ,  ,  *“/“ »»*te .

,  4<yo ta  UU0 kol. ‘
#/eiikn* hrajnwejio 4,/«<Vo'*DI»/t lal.

BHtottie . • . . .
UnuUu krajów. I011. D?1/* lat aa i!UO kor. 4"/k 
lianku urajowii^n obUg. komen. kem . 1"!* 

„ kr.ijov eic> komeii. U eiu. 41
lat aa iłl.O kor. 4r,ó0/u 

Bmiku krajowego ohligao. koiuun i» eni 
45-let., za 200 kor. 4°/w . , .

Danku krajów, obi- kol. loa. Ba 0̂0 kor. 4'Vb 
Au«tJ. wsjiJiBrtik. banki) 40'/* 1*1 hm'* 4‘Vfl

xn 100 zl. nutu. 
Itul. lkwew-CBer.*JAS8p .a r. 1HHA ba HOfl

. 4«/(> innie) 10'Vo
K«l«>ł l.wów-o»ern. .Br- 1884 «»8O0bI.
U a!, koi. lok. WHnkddn. aaioo al. 4,ł/u 
Gal. Wę*. kolei Wb«. lun t ■« 2i)() «|. ft1-/® 

• . . IMeAa Si(K) tl. D>
„ „ „ GÓ87 «m an o  »i. 411/4

92 — 92-75

101-— 103-—
92*10 03*10

96.— 9 7 * -
124*- —*—

87*25 88.—
87*85 97*65

93.26 94*26

llwly dlLłAue

94.25 96.2b
1 03 .- 1 0 4 .-
9 3 . - 93.50

109.70 1)0.16
97.35 98*36

89.50 60.26
91 — 91.30
94*— 94-50
94.— 94.50
91.20 01*90

99.30 100.—
92.— 0 3 .-
101 80 102 50

9 8 . - 90.50

92*60 03*50
92.— 93*-
09— 100.—

wuU-stWw

b6.40 68*40
93 40 94*40

106-70
105-w- 106*60
9lł-fl0 9'i*6

2 5 4 - 265.60
248 — 266*26.
4 9 0 .- 540.—
258 - 258*40
2 '“ i 60 260*—

--—

79*60 81 60
95*75 98-75

15.80 16*80
39875 39669
lfc8 .- 146*-

83.— 77,—
76.— 78J—
62*75 04*26

168.— 164.—
170 — 165.50

48 — 43.—
24*— 26.—
5 8 . - 62*—

236*- *59- —
79 — 8 2 ._

260* — 270._
39625 398*_

lasy
n) L ody p r o o e u to w e .  

Autłtr. Baki. kr. b. obi. pr. a r. ItttłO O y*
, , • . 1HH5I a </•

Iow . teg . n« UoumJu ido •(. mk. 4 >,q .
Oj emulowanie Uumiju z l«7(l. 100a ł .5«y* 
Węg. I i mik u hlp. po \U(» zł. 4u/o , ,
PożyozUn m. Tryestu IOObI. mk. 4V*'>• »*• . 60 Bl. 4'V«
PośycBUe uarb, preiu, p0 Kio frank. H'Vb 
Tureoki* obi. pr«n,. k0 ioj. po 4011 (c.

b) L o sy  b«Bp r o o e u to  w#J
DudB|>BBBleAnkl« (ItAUllloał fi at.
Zakl. m ad. <1 Iti b. i n. po Io0 «f«  ̂ «
lla ry  40 at. tak. , , « »
Fo*yn»kii m. lnabruku liii a(. « 11
‘•osy Cl. Krakowa i!0 nt. , «
i'oiy«iBka m. Lubiitny 40 « «
u fen 40 vt. . , .  i .
raiOy 40 Bl. mk. . . .  .
C ie rń , k rey ta  Auntr. io«*. >0 «t. *
Cierw. Ur«y4a węg. Uiw. O *t. i
lioay fund. aro. Uudolfa 10 ■!. ,
tlalm* 40 al. mk. .  » .  ,
Poż MalotiurgBka dO «t. ,

.  Uenole 40 al. mk. .
I.tiB" komunalne 1U. Wiedula « l»74r.

4 k « } «  pruadiM ięliloretw  irunepM rtow yo li.

Haków. koi. uk. (nke. pierw.) 30<> at. es
400 U................................. 380—  395—

_ „ (ako. *«kl.) 2t)() «l. css
4 400 k..........................................334*- 340^-

Keiet eOlo.-eee. Kord. 1 0 0 0  «ł. mk. ■ »
2100 k .............................................................. 6 4 0 0 . -  6 4 2 6 .—

„ l.wńw-CBBrn.-JBHBy aoil al.entOOk. 528—  531*—
Kimbodn.-gello.-lok. *200 z ,= K iiik . * 0 0 .--

„ pańtttwMwyek 200 al, Br. =  lOOk; 657 50 62o.6u
polodlllnwil) 200 «. 5n(if. =  *00lc, 8 & 2 5 ----------

„ W egiur. ffnlte* l .  UOO «l. E=i*00lt, *19.—  423*—

b u lik ó w  («n  m in k ę ) .

Snufca Auk>0 aeusr. CIO al.i « *
1’euat. banku batidl. (iOO (t. . ,
Z tkl. kred. d»B liaunlu l pr.eu i. «■ <*l.
Węg. banku kredyt. U<M, »ł . ,
lielk wauntr. tow. enk. Duo «l. . .
Cal. bauku btpol. ł»00 al. .
p m dla li audi a 1 pr»eo . JlM r.t,

Maliku dlM kraj. aorobuynh i£00 at. %
„ Au»tro*węg. tinu ut. . .
, Znlgttk. (Unionbanki l.bi *
I k i .  banku BWląak. IOO «ł.
7,lnevHiHka<iU banka IOO al. *266- 267—

A l t o w e  p rzela igb iorstw  p iu u iy w e w y o
Galla, karpaa. uafl. towar 1. 6011 tor. .  910.— 925**
AuBtr. Tow. górniaae Alplue 100 at. . 382— 418-
Praaklagu T ok. 4el» 11. prae<d. kC‘1 , 1640.— 168 u
Schodiiloa D(H» k o r . . . . . .  Ii70^— 1200 -
Toreokle aaru. tytonluw. 200 f«. r j e. . [ 1 ,  276.— — •
Trlfcll Iow. kop. węgla 70 al. i) .  —  ’

265 — 269 00
2425 - 2430—
, «2h60 - *—

633 - 640-—
414.— 416.—
630*— 532—
865.— 365.—
400-60 402*—

1660. 10',9 —
627-— 533.—

259.50 569.50

W  l a l  l i  t y .
Dakal oaNarukt . . . .
Austr. węg. 8 ifold. alota ntodelA.
2l)-fraiiUówlia • « • • .
2l)-tit»rkówka . . . . .
IioasyjHkl pdllulperyAl . . .  
Nienilookle banknoty aa 100 dMMh 
Włoskie bAuknoty «A 100 Ug « «
Kuble. • • • #
Houvereuyj J ( .

U*d8 11*34

10*02 
23*42 

—•- 
117*07 

91*16 
8*62— 
23*90

16*04
33*49

117.26 
91*40 
11*54*—» 28.0 J

B e r l in ,  dnia 7 wrzeSniat
Pu»n. itaty a M ia w n e  d D fo o .S e r y a  ®— f l  ,

•  « » ll’/» p r o . . • .  ,
.  •  , B proo. Bary a  A ..  ,

F obii. Iluty ran tów * 4 proo. .  ,  ,
.  •  •  tt*/« proo. • .  .

P obd.  o b lig a o y o  pro W. 8ya p ree . • .
hubie (1 0 0 ) ............................................................. ...............
J UHtr b an k n oty  (MO) , t t
l .liiiy  aaataw ne K ról. P o lak . 4 l/a p r * *  ®

W a r s z a w a ,  d n ia .7 wrześuiat
1 ,1. 1 ,  itkwldaa. KrAl. Polek. d a ło .  ,

• .  ,  ,  drobna .  ,
Kub. P o*. Prom . e  ro k *  1864 .

,  .  .  1866 .
Ulu. uroni. Danku ualanbeolciogu .
Muty aaat. Tow. kred. a io m sk . duie 

„ „ .  ,  drobu*
mfaiita Wareeawy ner. VII.

:  :  .  A‘/a pr«g>

IU190
97*70
88.50

102.30
97*50
97.75

316.10
85*50
97.00

90.26
198*76
846—
2 9 0 .-
8 2 3 .-

95.80

99 50 
9 i . l l

P e t e r t i b a r g ,  dnia 7 września;
KouyjBka po*y«akA prom . a r. 1804 +

„ .  « c. I8rtd ,
Wity a ant. Tu w. kred. aWni. Kr. pulek. ,

_ „ roeyJdU * .  .  ,
m kljoweklo 4 pr; .  ,

wlieńdklo . . B
* cuaikuw akle. «

baaaralr .-tauryda.

644. >888. - * 
96*50 
95*75 
91.00 
01*60 
91.76 
91.75 
19*26

N.układem Bi)6łki wydawnic2iąi we Lwowie, BlOW,- zar. z o^r. i>orękłi — Z Drukarni „Słowu Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z. HaiucińskiegO*


